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Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 
kwartalna wynosi 


Raport o zwycięstwie. 


W ciągu ubiegłych kilkunastu miesięcy 
otrzymywaliśmy co miesiąc urzędowe relacje o 
wykonywaniu budżetu państwowego, obejmują- 
cego czas od 1 kwietnia 1936 do końca bir. 
były to relacje pomyślne. Swiadczyły o tym, 
że ustały głębsze wahania między dochodami 
i wydatkami państwa. Ale były to zarazem 
relacje fragmentaryczne, obejmujące tylko mie- 
sięczny czasokres. Wiemy jednak, że budżet, 
jego wykonanie i rezultaty, mierzyć trzeba cza- 
sem o wiele dłuższym, niż poszczególne miesią- 
ce w roku. Miesiąd jako miernik jest niewy- 
starczający. Są bowiem w gospodarce państwo- 
wej miesiące słabszych wpływów i silniejszych 
odpływów — i na odwrót. Jest np. słabszy 
okres przednówka i silniejszy pożniwny. Są 
miesiące, w których zobowiązania skarbu pańi- 
stwa są większe od innych miesięcy. Wyko- 
nanie budżetu mierzyć możemy zatem — jeśli 
chcemy uzyskać ocenę realną — czasokresem 
całorocznym. I wtedy dopiero wysnuwać wnio- 
ski i stawiać horoskopy na przyszłość. 

Mamy właśnie przed sobą komunikat mini- 
sterstwa skarbu, detyczący wykonania budżetu 
na pok cały (od kwietnia 1936 do końca mar- 
ca bir.) Rok budżetowy zamyka się nadwyźką 
około 2 i pół miliona złotych! Cyfra ta — to 
jakby pieczęć na uzdrowionym skarbie państwa 
to niewątpliwe stwierdzenie, że równowaga mię- 
dzy dochodami a wydatkami została weielona 
w czyn, to zarazem potwierdzenie oszczędnego 
i zapobiegliwego gospodarewania, świadomego 
głównego celu : uchronienia skarbu państwa 
przed niedoborem. 

Uprzytomnijmy sobie, że jeszcze rok temu, 
w tych samych dniach kwietniowych, komuni- 
kat olicjalny musiał stwierdzać, iż deficyt bu- 
dżetowy w r. 1935/36 wynosił przeszło 263 mi- 
liony złotych... Wobec tej kwoty rezultat obecny: 
2 i pół miliona nadwyżki — nadbiera specjalnej 
wymowy i znaczenia. 

W jaki sposób ten rezultat został osiągnię- 
ty? Komunikat oficjalny podaje, że w ostatnich 
12-tu miesiącach skarb państwa wydał o 105 
i pół miln. zł. mniej niż w roku poprzednim, 
natomiast miał o przeszłe 160 miln. zł. więcej 
dochodu niż w poprzednim okresie budżetowym. 


Z cyir tych jest widoczne, że państwo ze 
swej strony zrobiło wszystko, by wreszcie 
przepłoszyć z polskiej rzeczywistości ponure 
widmo deficytu, a zarazem uzdrewić podstawy 
gospodarki łinansowej. A wiemy przecież, jak 
fatalnie zarówno na państwie jak i społeczeń- 
stwie zaciążyły lata kryzysowe, których jedną 
z głównych cech znamiennych był niedobór, 
był przymus wyzbywania się rezerw i zapasów, 
była konieczność zaciągania pożyczek na rynku 
wewnętrznym. 

Raport e bezdelicytowym zamknięciu roku 
budżetowego zbiega się z momentem końca 
martwoty zimowej i rozpoczęcia sezonu wiosen- 
nęgo. Już poczynają się zasiewy i prace na 
roli, już czas na inaugurację ruchu budowlane- 
go, na roboty publiczne — już wchodzimy w 
miesiące sezonowego ożywienia całego życia 
gospodarczego. Mamy w tym roku ponadto roz- 
począć wykonanie wielkiego planu inwestycyj- 
nego, mamy stworzyć nowe centrum ekspansji 
gospodarczej wokół Sandomierza, mamy podjąć 
na weąwanie Wodza Naczelnego wielkie prace 
dla obrony Polski i podciągnięcia Jej wyżej. 

Wszystko to możemy już oprzeć — na 
szczęście — na fundamencie uzdrowionego skar- 
bu państwa, na wielkim osiągnięciu, jakie sta- 
nowi zrównoważony budżet. 

A to wielkie osiągnięcie nie śmie być pod 
żadnym warunkiem i żadnym pozorem na 
szwank narażone. Wszystko, co mogłoby za- 


chwiać równowagą budżetu i stuprocentowym 
wykonaniem zamierzeń inwestycyjnych, musi 
być z całą bezwzględnością zwalczone. W pier- 
wszej oczywiście linii spekulacja egoizmu kapi- 
talistycznego na pomyślniejszej koniunkturze. 


0 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
,40 zł. z doręczeniem -3, 
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Dochodom państwa ta spekulacja, dążąca do 
rozpętania fali dreżyźnianej, może przynieść 
wielki uszczerbek, gdyż paraliżując twórczą ini- 
cjatywę prywatną i zmniejszając rzesze konsu- 
mentów odstraszanych drożyzną cen, uszczupla 
zarazem niewątpliwie źródła dochodów skarbu 
państwowego. 

Przed tym niebezpieczeństwem musi się 
bronić zarówno państwo jak i społeczeństwo. 
Państwo ze swej strony już zrobiło maximum 
wysiłku, by uzdrowić swą gospodarkę flnanso- 
wą. Szerokie warstwy społeczeństwa wniosły 
do tego działu bardzo poważny udział: zwięk- 
szenie dochodów skarbu w roku ubiegłym by- 
ło możliwe dzięki wielkiej ofiarności ze strony 
ciężko na byt pracujących warstw społecznych. 

Więc państwo i ludzie pracy muszą się 
zdecydowanie przeciw temu zastrzec, aby osią 
gnięte już pomyślne rezultaty nie zostały za- 
chwiane przez egoizm i spekulację. 


Aleksander Świętochowski 
o kwestji żydowskiej. 


W ankiecie, rozpisanej przez „Wiadomości 
Literackie“ na temat kwestji żydowskiej w Pol- 
sce, zabiera głos Aleksander Swiętochowski. 
Sędziwy pisarz podkreśla trudność rozwiązania 
zagadnienia. Stosunki między społeczeństwem 
polskim a żydowskim Są rozjątrzone. Sprawie- 
dliwe rozwiązanie zagadnienia jest bardzo 
trudne. Trzeba bowiem masie żydów, która 
ma wyemigrować, powiedzieć, dokąd ma wy- 
jechać i za co. Z drugiej strony antysemityzm 
jęst zrozumiały i naturalny ze wzgl. na liczeb- 
ność i obcość elementu żydowskiego. 
Autor stawia wreszcie pytanie zasadnicze: 
„Więc niema rozwiązania męczącej zagadki? 
Jeżeli odpowiedź na to pytanie niema być 
hitlerowska, podyktowana przez jakikolwiek 
fanatyzm, rasowy ;lub religijny, wogóle zły 
i głupi, lecz przez rozum i uczciwość muszą 
być z niej wyłączeni wszyscy semici, którzy 
są kulturalnymi ludźmi i prawdziwymi Pola- 
kami, jakich znaliśmy i znamy wielu. Ci nie 
należą do sprawy, która obejmuje tylko pra- 
wdziwych żydów. Otóż dla tych, chociaż ich 
przodkowie przybyli przed setkami lat, Poł- 
ska nie jest ojczyzną, ani jako ziemia, ani 
jako społeczeństwo, jest tylko miejscem dłuż- 
szego lub krótszego pobytu i zarobku w od- 
wiecznej i nieskończonej wędrówce z zacho- 
waniem całkowitej odrębności i niezgody ze 
'społeczeństwami nawiedzonemi. Ojczyzną 
żydów jest właściwie cała kula ziemska, a ich 
narodem wszyscy w niej rozmieszczeni i po- 
mimo największych oddaleń zjednoczeni 
rwspółplemieńcy i współwyznawcy. 

Wobec tego chociaż najliczniej zwarli się 
w' Polsce, ich los powinien być przedmiotem 
treski całego ebszaru ich zamieszkania, wszy- 
istkich zainteresowanych narodów i rządów, 
ił zwłaszcza wszystkich izraelitów w Świecie, 
lctórzy przecież wywierają potężny wpływ 
11a rozwiązanie najważniejszych zagadnień 
j politycznych. Sprawa żydowska nie jest 
"wyłącznie polska, lecz międzynarodowa i na 
'tej rozszerzonej podstawie powinna być ure- 
gulowiana. Jeżeli to nie nastąpi, będzie ona 
w miejscach większego zgęszczenia żydów 
ciągle dymiącym i często wybuchającym 
wulkanem nienawiści, którego nie zaleją i nie 
zgaszą majobiitsze potoki oskarżającej lub 
broniącej irazeologji. Tylko wielka naiwność 
może się łudzić tą nadzieją”. 

W końcm A. Świętochowski pisze o aktual- 
nym problemie „ławkowym* na uniwersytetach 
i że upór ze strony żydowskiej w tej sprawie 
jest zupełnie niezrozumiały, gdyż podział 
raiejsc jest naturalny i przyjęty we wszystkich 
ciałach zbiorowych, których członkowie grupu- 
ja się według różnic politcznych, społecznych 
b religrijnych. 


Ogłoszónia: za ogłószenie od wiersza 1 mm. na str. 6-lam, 15 gr. 
2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada, 
Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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2 400 000 zł nadwyżki. 


106 milionów zł oszczędności w wydatkach 


w budżecie Państwa za rok 1936-37. 


Budżet Państwa Polskiego za rok 1936/37 
zamknięty został nadwyżką dochodów nad wy- 
datkami w kwocie 2,4 mśliona zł. 

Oto po wielu latach „chudych“, kiedy 
równowagę budżetową utrzymywano tylko przy 
pomocy operacyj finansowych, rola 1936/37 przy- 
niósł równowagę prawdziwą, naturalną, rzetelną. 

Pesymiści i poszukiwacze dziury w całym 
powiedzą: no, nic dziwnego, że budżet zam- 
knieto nadwyżką, skoro koniunktura się popra- 
wiła, wzrosły wpływy podatkowe, a wśród nich 
nie byle jaką rolę odgrywa podatek ed uposażeń. 

Istotnie, poprawa koniunkturalną musiała od- 
bić się dodatnio na stronie dochodowej budżetu, 
ale to jeszcze nie wszystko. Dochody tylko 
częściowo zależą od woli kierowników skarbu. 
Natomiast pewną od nich zależność wykazują 
wydatki skarbowe. A te w r. 1936/37 były o 
106 milionów złotych mniejsze, aniżeli w roku 
1935/36, zamkniętym, jak wiademo, deficytem 
w kwocie 263 miljonów złotych. 


5 milionów 500 tys. zł do Skarbu Państwa 


W roku budżetowego 1936-37 Lasy Państ- 
wowe wpłaciły gotówką do skarbu państwa 
sumę 31.600 tys. zł wobec preliminowanych 27 
milionów złotych. ATE 

Należy podkreślić, iż Lasy Państwowe po- 
krywają z własnych wpływów wszystkie wy- 
datki na eksploatację, pensje i emerytury per- 
sonelu, robociznę, inwestycje, zalesienie i ochro- 
nę lasów oraz podatki. 

Na rok 1937-38 preliminowano wpłatę dla 
skarbu 43.700 tys. złotych. W ostatnim kwar- 
tałe (styczeń, luty i marzec) roku bieżącego 
Lasy Państwowe wpłaciły gotówką do skarbu 
państwa 5.500 tys. zł. 


Oibrzymia afera korupcyjna 
przed sądem 
22 oskarżonych — 117 świadków 


Oszuści z polsko-belgijskiego towarzystwa 
narazili skarb państwa na 8 miljonów zł strat. 


WARSZAWA. Przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie rozpoczął się dziś niezwykle sen- 
sacyjny proces o nadużycia przy dostawach 
dla ministerstwa komunikacji podkładów kole- 
jowych. Jest to jeden z największych procesów 
korupcyjnych ostatnich czasów i śledztwo w tej 
sprawie trwało kilka lat. W międzyczasie 
zmarł jeden z głównych bohaterów afery Józef 
Glazer. 

Na ławie oskarżenych zasiada 22 osoby, 
wśród nich dyrektorzy i wspracownicy korup- 
cyjnej firmy Polsko-Belgijskiego Towarzystwa 
dla impregnacji drzewa. 

Drugą grupę stanowią urzędnicy i funk- 
cjonariusze kolejowi, pozostając na usługach 
spółki, dzięki czemu możliwe byty nadużycia. 

Akt oskarżenia zawiera około 60 stron pis- 
ma maszynowego i w drobiazgowy sposób opi- 
suje szczegóły niezwykłej afery łapówkowej 
w okresie od 1926 roku do 1933 roku. Skarb 
państwa poniósł przy tym straty na blisko 8 
milionów złotych. 

Prokuratoria generalna wnosi olbrzymie 
powództwo cywilne przeciwko dyrektorom Hop- 
penowi, Jacobiniemu i innym oskarżonym, na 
sumę 7.641.840 złotych. 

Ławę obrony zajmuje 23 adwokatów war- 
szawskich, z adw. Niedzielskim i Szurlejem 
na czele. 

Rozprawa odbywać się będzie przez sześć 
do ośmiu tygodni. W ciągu tego czasu sąd 
przesłucha 117 świadków i 7 rzeczoznawców. 
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Położenie gospodarcze Pomorza. 


Przemówienie wygłoszone na Akademii Pomorskiej. 


Polski Związek Zachodni zorganizował na 
terenie całej Polski „Tydzień Pomorza“: Chciał 
bowiem zwrócić uwagę i zainteresować wszyt- 
kich Polaków tą ziemią, która bodaj najcięższe 
katusze niewoli przechodziła i wytrwała, aby 
w Wolnej — Niepodległej Polsce pierwsze z ziem 
polskich zająć miejsce z tytułu swego położe- 
nia. Polski Związek Zachodni chciał również 
zwrócić uwagę całego społeczeństwa pomor- 
skiego na nasze położenie społeczne i gospo- 
darcze. Wiemy, że nie wystarczy aby być 
silnym i wielkim mocarstwem, posiąść niepo- 
dległość polityczną, a być zależnym ekonomicz- 
nie od innych — obcych — często ludzi nam 
wrogich, trzeba być również i niezależnym 
ekonomicznie. Jak ta sprawa się u nas na Po- 
morzu przedstawia? O ile chodzi o stan naro- 
dowościowy ma Pomorzu to ten jest bardzo 
pomyślny, bo należymy do ziem polskich o 
najwięcej polskim charakterze. 

Jest nas bowiem Polaków 90 proc. a tylko 
9,6 proc. Niemców inie całe pół proc. (0,4 proc.) 
żydów. Należymy zatem do najwięcej polskich 
ziem o zwartym żywiole polskim. Gorzej prze- 
dstawia się zagadnienie gospodarcze. Nieomal 
50 proc. kapitału w przemyśle, handlu i rze- 
miośle przypada na 2 grupy mniejszościowe *.j. 
Niemców i żydów. O ile sytuacja w rzemiośle 
na ogół nie jest groźna, bo na 15.000 warszta- 
tów rzemieślniczych około 15 proc. jest w rę- 
kach niemieckich, a 1 proe. w rękach żydow- 
skich i to warsztatów większych, to groźna jest 
sytuacja na odcinku handlowym. 

Na 12,500 przedsiębiorstw handlowych na 
Pomorzu tylko mniejsze przedsiębiorstwa han- 
dlowe odpowiadają stosunkowe stanowi normal- 
nemu, natomiast przedsiębiorstwa większe t. j. 
Ii II kategorii opanowane są w poważnej mie- 
rze przez żydów i Niemców razem 30 proc. 
Jeszcze fatalniej przedstawia się sprawa wiel- 
kich spółek akcyjnych dysponujących poważ- 
nymi kapitałami. W spółkach handlowych więk- 
szych tj. Ii II kategorii w rękach polskich jest 
47,7 proc. stanu posiadania. a 52,3 proc w rę- 
kach oboych tj. 22,6 proc. w rękach niemiec- 
kich, 18,6 proc. w żydowskich reszta u innych. 

Najsmutniej sprawa ta przedstawia się w 
Gdyni gdzie kapit, żydowski w wielkich spół- 
kach sięga nawet wysokości 40 proc., a handel 
importowy niektórych towarów jak np. owoców 
południowych, śledzi, skór i towarów kolenial- 
nych jest prawie w 100 proc. epanowany przez 
żydów. Niezbyt pomyślnie też przedstawia się 
sprawa stanu posiadania ziemi i przetworów 
rolnych. Jeszcze 243.100 ha roli znajduje się 
w posiadaniu Niemców i te ziemi najżyźniej- 
szej, skupionej przeważnie w większych mająt- 
kach. Najsmutniej bodaj przedstawia się sprawa 
spółdzielni mleczarskich na Pomrrzu, bo aż 35 
niemieckich, a tylko 32 polskie spółdzielnie 
mleczarskie. 


REARS 


300. Nřemców w niewoli 
wojsk rządowych 
Kolumna wojsk powstańczych w potrzasku 


ANDUHAR. Korespondent Havasa donosi 
że oddziały rządowe w pobliżu Villaharta oto- 
czyły kolumnę wojsk powstańczych, których 
pozycję po zaciętej walce zostały zdobyte. Stra- 
ty nieprzyjaciela wynoszą 400 zabitych. Wed- 
ług informacji Havasa wzięto do niewoli 300 
Niemców, baterię przeciwlotniczą, cztery samo- 
chody ciężarowe, zdobyto pozatem wielką ilość 
karabinów maszynowych i amunicji. Dewódca 
kolumny powstańczej zginął w chwili, gdy usi- 
łował zbiec samochodem. 

Tanki sowieckie w akcji 

SALAMANKA. Główna kwatera powstań- 
cza donosi: Na froncie baskijskim zajęto sze- 
reg wyniosłości oraz pozycje na północ od Flor- 
mendi, panujace nad wąwozem Barazar. Na jed- 
nym tylko odcinku gdzie toczyły się zajadłe 
walki, pogrzebano zwłoki przeszło 800 żołnierzy 
nieprzyjacielskich. 

Nieprzyjaciel stawiał zacięty opór. Arty- 
leria powstańcza zbombardowała tyły wojsk 
rządowych, doprowadzając w kilku miejscach 
do wybuchu składów amunicji. Dwa kontrataki 
Basków zostały literalnie zmiecione ogniem ka- 
rabinów maszynowych i artylerii. 

Na froncie madryckim odparto atak nieprzy- 
jaciela pod Flantie. Na odcinku Pingaron zna- 
lezieno zwłoki 400 żołnierzy rządowych. Sześć 
tanków produkcji rosyjskiej zostało uszkodzo- 
nych. 

Na odcinku Jarama w akcji wzięło udział 
15 tanków pochedzenia sowieckiego. 


Statek - karawan 
87 trumien płynie z Hiszpanii do Rosji. 
SEVILLA. Dziennik „La Umnion*  donesi 
że z Barcelony odpłynął okręt sowiecki de Ro- 
sji, wiozący 87 trumien ze zwłokami komisa- 
rzy politycznych i oficerów sowieckich zabitych 
w Hiszpanii. 


Polskie przerabiają 40 milionów litrów mle- 
ka rocznie, a niemieckie ponad 80 milionów. 
Najsmutniejszy jednakże jest fakt, że dostawca- 
mi do spółdzielni również niemieckich w 70 
proc. to Polacy. 

Kilka tych cyfr powinno nas poważnie za- 
stanowi. Powinniśmy uprzytomnić sobie i jasno 
zdać sprawę z tego, że stan obecny musi się 
zmienić na naszą korzyść. My begacimy ob- 
cych zamiast swoich! Jeżeli uprzytomnimy so- 
bie że za nasze pieniądze popiera się przedsię- 
biorstwa obce, a podkopuje warsztaty rzemieśl- 
nicze, przemysłowe i handlowe polskie, a często 
za nasze pieniądze, krwawo zapracowane zanie- 
sione do przedsiębiorstwa żydowskiego lub 
niemieckiego uprawia się wrogą nam agitację 
i podkopuje potęgę Rzeczypospelitej, to chyba 
każdy Polak poweźmie silne postanowienie 
i postępował będzie w myśl hasła „Swój do 
Swego po Swoje“ bo tego wymaga nasz obo- 
wiązek Narodowy. 


EEEE OŻENIĆ DROZD PZ rE 
Co jest przyczyną zwyżki cen zboża? 


„Times“ angielski ogłosił sensacyjny arty- 
kuł, wyjaśniający powody obecnej wielkiej 
zwyżki cen zboża w Europie. Zdaniem dzien- 
nika angielskiego nastąpiło to wskutek olbrzy- 
mich zakupów, jakie poczyniły w ostatnich 
czasach Niemcy i Włochy. Zwłaszcza Włochy 
zakupiły w Argentynie bardzo wielkie ilości 
pszenicy, tak, iż Argentyna, będąca śpichlerzem 
całego Świata, ma zamiar ogłosić zakaz wywo- 
zu pszenicy. Poza tem we wszystkich krajach, 
które produkowały pszenicę, zbiory były o wie- 
le mniejsze niż w roku ubiegłym. 


Kontrtorpedowiec „Burza“ 
na defiladzie korenacyjnej w Anglii. 


W połowie maja, natychmiast po koronacji 
króla Jerzego VI odbędzie się w Spithead na 
południowym wybrzeżu Anglii wspaniała uro- 
czystość morska. Będzie to defilada wojennych 
jednostek morskich wszystkich niemal państw, 
posiadających marynarkę wojenną. 

Po raz pierwszy od czasu odzyskania nie- 
podległości, po raz pierwszy od wieków, nie 
zabraknie Polski i naszej bandery w tej naj- 
wspanialszej defiladzie morskiej Świata. 

ı Kierownictwo marynarki wojennej, otrzy- 
mawszy z Anglii zaproszenie zdecydowało się 
wysłać na uroczystości kontrtorpedowiec 
„Burzę*. 

W terminie oznaczonym przez organizato- 
rów uroczystości „Burga“ wyruszy więc do 
Anglii, by tam w międzynarodowej defiladzie 
morskiej reprezentować Polskę — państwo 
morskie. 


Neutralność Belgii uznają oficjalnie Anglia 
i Francja 

PARYZ. W kołach politycznych zapowia- 
dają, iż w najbliższym czasie, t. j. może nawet 
w ciągu najbliższych dwóch dni, oczekiwać na- 
leży ogłoszenia przez rządy irancuski i angiel- 
ski wspólnej deklaracji, uznającej oficjalnie ne- 
utralność Belgii. Rokowania, które w tej spra- 
wie toczyły się między Londynem, Paryżem i 
Brukselą, doprowadziły już do zasadniczego 
porozumienia. 

Brukselski korespondent „Paris Midi“ twier- 
dzi, że pomimo zwolnienia Belgii z zobowiązań 
wynikających z układów londyńskieh, Belgia 
nłe pozostałaby neutralną w razie konfiktu, w 
którym obok Francji byłaby zaangażowana tak- 
że i Anglia. W zwiąaku z tym zwracają uwa- 
gę na to, że belgijskie lotnictwo cywilne stwa- 
rza nowe lotniska stałe lub pomocnicze w róż- 
nych punktach kraju. 


Nosił wilk, ponieśli i wilka... 


Według wiadomości z Sowietów aresztowa- 
ny tam został osławiony Jahoda, najkrwawszy 
chyba zbir na świecie, który setki ludzi skazał 
na śmierć, pełniąc urząd szefa G.P.U., tej po- 
tężnej instytycji, której władzy nikt nie śmiał 
się przeciwstawić w Sowietach. 

Popadłszy w niełaskę, krwawy ten kat zło- 
żony z szefostwa G.P. U. — ostatnio pełnił 
fuakcję komisarza poczt i telegrafów i tu do- 
sięgła go ręka dyktatora Stalina za nadużycia 
które miał Jahoda popełnić. Przyczynił się też 
podobno do tego wódz „krasnej armii* mar- 
szałek Woroszyłow, ciężki wróg Jahody za are- 
sztowania olicerów na własną rękę. 

Obecnie Jahoda oczekuje rozstrzygnięcia 
losów, wprawdaie nie w więzieniu, gdyż wsku- 
tek ciężkiej choroby serca pozwelono mu wró- 
wrócić do domu, ale pod strażą właśnie milicji 
G.P.U. co dla tego zbira jako jej dawnego pana 
musi być specjalnie przykre. 

Ano o ile wytrzyma w ogóle do tego czasu, 
pewnie dla odmiany sam znajdzie się „pod ścia- 
ną” zbryzganą krwią tylu setek ludzi niewin- 
nych, napiętnowany do tego jako złodziej ! 
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Licea pedagogiczne w okręgu Kuratorium 
Poznańskiego. 
Kuratorium Okraga Szkolnego Peznańskiego 
omunikuje: 

W wykonaniu reformy szkolnej według za- 
sad nowego ustroju szkolnego zamierza Mini- 
sterstwo uruchomić z początkiem roku szkolne- 
go 1937/38 3-letnie licea pedagogiczne w Kura- 
torium Okręgu Szkolnego w Bydgoszczy (męs- 
kie), Grudziądzu (m.), Inowrocławiu (ż.), Lesz- 
nie (ż.), Rogoźnie (m.), Krotoszynie (m.), Lu- 
bawie (m.), Wągrówcu (m.), i Wejherowie (m.). 
Warunki przyjęcia do tych liceów jest ukończe- 
nie conajmniej lat 16 w terminie do dnia 1 
września danego roku kalendarzowego, ukoń- 
czenie 4-letniego gimnazjum ogólno kształoące- 
go, albo 6 klas dawnego gimnazjum, świadec- 
two stanu zdrowia, pewien stopień umuzykalnie- 
nia i słuchu muzycznego oraz złożenia egzami- 
nu wstępnego. 

Niezależnie od tej formy kształcenia nau- 
czycieli w miarę uzyskania odpowiednich loka- 
li uruchomi Kuratorium 2-letnie' pedagogia w Poz- 
naniu i w Toruniu dla abiturientów dotychcza- 
sowych gimnazjów. 


Gdynia ma już 100 tys. mieszkańców. 

Gdynia jest miastem które posiada najwięk- 
szą szybkość przyrostu ludności ze wszystkich 
miast Polski. 

W roku 1921, gdy wojska Polskie zajęły 
wybrzeże, wioska Gdynia liczyła zaledwie kil- 


kuset mieszkańców. W roku 1931 Gdynia była 


już miastem liczącym około 33.000 mieszkańców 
Dalszy rozwój miasta i przyłączenie doń dziel- 
nicy organicznie związanych pedniosło w roku 
1935 ilość mieszkańców do 75.000. W połowie 
1936 roku Gdynia liczy już około 90.000, a 
obecnie wedle wykazu biura ewidencyjnego 
ludności przekroczyła liczbę 100.000 miesz- 
kańców. 

W ten sposób stała się Gdynia jednym z 
miast polskich, liczących ponad 100.000 ludności. 
Wobec tego iż roczny napływ ludności prze- 
kracza-12.000 dalszy rozwój miasta czynić bę- 
dzie szybkie postępy. Z łaktem tym liczy się 
biuro planów rozbudowy miasta, obliczając, że 
ludność Gdyni „wzrośnie do 250.000. 


Zjazd fotografów pomorskich. 
Wystawa pod hasłem: „Poznaj Pomorze“. 

W dniu 13 kwietnia odbędzie się w Pelpli- 
mie zjazd fotografów zawodowych województwa 
pomorskiego. Zjazd rozpocznie się uroczystą 
mszą św. w katedrze o godz. 9,30, następnie 
zjazdowicze zwiedzą zabytki Pelplina. O godz. 
11 min. 30 zarząd cechu udaje się do Jego 
Eksc. Ks. Biskupa celem wręczenia albumu 
i złożenia hołdu włodarzowi diecezji. Następ- 
nie wspólna fotografia, o godz. 12 rozpoczęcie 
walnego zgromadzenia cechu fotografów na 


woj. pomorskie. Przy tej sposobności odbędzie * 


się wystawa prac fotografów zawodowych pod 
hasłem „Poznaj Pomorze“. Najlepsze prace 
będą nagrodzone. Do sądu konkursowego 
wchodzą członkowie cechu fotogr. z wojew. 
poznańskiego. 

Wystawa ta zapowiada się imponująco, 
gdyż będzie dużo eksponatów z życia ziemi 
pomorskiej. 


2 statki angielskie zderzyły się we mgle. 

LONDYN. Parowiec angielski „Taranaki'* 
zderzył się dziś rano w czasie gęstej mgły z 
drugim parowcem brytyjskim ,Lairdsmoor“ na 
wysokości Black Head (Wingtownshire). 

States „Lairdsmoor* zatonął. 

Pasażerowie i członkowie załogi zabrani 
zostali na polaład „Taranaki“. 


„Nieskończona transmisja" 

Praca wkółko sowieckim lekarstwem 

na kryzys. 

MOSKWA. „Izwiestja* ogłasza następującą 
wspaniałą historię z przemysłu bolszewickiego: 

W artemowskiej hucie szkła w Stalinowie 
pracuje już od 3-ch miesięcy nieznana dytych- 
czas w technice „transmisja nieskończona”. 
Ciągle w kółko. Tylko że nie daje żadnego 
pożytku. 

W fabryce tej nagromadziła się ogromna 
ilość gotowych wyrobów, blisko dwieście wago- 
nów. Penieważ mimo panującego w Rosji stra- 
szliwego głodu towarów, nie można było ich 
się pozbyć, fabryce groziło niebezpieczeństwo 
zamknięcia. 

Ale sobie poradził dyrektor z pierwszym 
inżynierem: brali ze składów gotowe i zupełnie 
zdatne do użytku towary, rzucali powtórnie do 
pieców hutniczych i ze stopionej masy szkla- 
nej wyrabiali ponownie te same wyroby. W ten 
sposób przetopiono w styczniu i lutym 1,05 
miliona szklanek. 

Ale nie można tak robić bez końca, po- 
nieważ masa szklana ma tę własność, źe się 
jej część przy topieniu spala. Als co to ob- 
chodzi dyrektora ? 

Tyle „Izwiestja”. Jest to rzeczywiście no- 
wy rodzaj transmisji nieskończonej tak typo- 
wej dla gospodąrki sowieckiej. 
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Kronika. 
Nowe Miasto, dnia 9 kwietnia 1937 r. 
Piątek Marii Eg. 
Sobota Ezechjela 
Niedziela Leona papieża 


Poniedziałek Juljusza 
Słońca: wachód o godz. 4.44 zachód o godz. 18.08 


Szybownicze kursy szkolne i treningowe. 


Z dniem | maja br. w pięknej okolicy Szwajcarii 
kaszubskiej w mowopobudowanych budynkach „Szkoły 
Szybowcowej* rozpoczynają się kursy szkolne i treningo- 
we oraz praktyki instruktorskie. Obszerne budynki umo- 
żliwiają wygodne pomieszczenie uczestników. Czas trwa- 
nia kursu 3 tygodnie. Opłaty za kurs do Rat. A lub B dla 
członków L.O.P.P., Kół Szybowceowych, Aeroklubów — 
złotych 10,— dla osób niestowarzyszonych opłaty podwój- 
ne. Całodzienne utrzymamie wraz z zakwaterowaniem 
2,— zł. Opłaty za kurs i utrzymanie należy wpłacać zgó- 
ry, przekazując pieniądze wraz ze zgłoszeniem pod adre- 
sem Zarządu Wojewódzkiego L.O,P.P. w Toruniu, ul. Mic- 
kiewicza 2/4, konto P.K.O. Nr. 206 230 z zaznaczeniem dla 
Szkoły Szybowcowej. Szczegółowe programy we wszyst- 
kich Obwodach L.O.P.P.joraz Kołach Szybowcowych Pomo- 
aza. Kandydaci, których zgłoszenia uwzględnione zostaną, 
otrzymają zaświadozenia do uzyskania zaleceń na prze- 
jazdy kolejowe do Kościerzyny i z powrotem (80°/» ulga.) 


Z miasta i powiatu. 


Obwieszczenie o zaciągu ochotniczym 


w roku 1937. 

Jake ochotnicy mogą zgłaszać się mężczyźni uro- 
dzeni w latach 1917, 1918, 1919. Ochotnicy mają prawo 
wyboru rodzaju wojska, marynarki wojennej lub K.O.P. 
Prawo wyboru formacji ochotnikom nie przysługuje. Je- 
dynie ochotnicy do marynarki wojennej mogą wyrazić 
życzenie odbycia służby we Flocie w Odyni lub we Flo- 
tylli Rzecznej w Pińsku. Ostateczna decyzja jednak za- 
leży od władz marynarki wojennej. 

Ochotnicy z cenzusem tj. posiadający warunki do 
skróconej służby wojskowej w myśl art. 51 Ustawy o 
powsz. obow. wojsk. mogą być przyjmowani do piechoty, 
kawalerii, artylerii, lotnictwa, saperów, łączności, do bro- 
ni pancernej. 

Ochotnicy bez cenzusu tj. nie posiadający warunków 
do skróconej czynnej służby wojskowej, mogą być przy- 
jęci do wojska, marynarki wojennej i K.O.P. na następu- 
jących warunkach: 

1) U ile posiadają wykształcenie ukończonych co- 
najmniej 4 klas (oddziałów) szkoły powszechnej: do pie- 
choty, do piechoty Korpusu Ochrony Pogranicza (K.O.P.) 
kawalerii, kawalerii R.O.P., artylerii, łączności, marynarki 
wojennej, 

2) O ile posiadają wykształcenie ukończonych co- 
najmniej 7 klas (oddziałów) szkoły powszecknej: do żan- 
zg. broni pancernej, lotnictwa saperów, saperów 

Ponadto warunkiem przyjęcia do służby ochotni- 
czej dla wszystkich kandydatów bez cenznsu jest złoże- 
nie zobowiązania do pozostania w wojsku lub K.0.P. ga 
jeden rok w charakterze nadterminowych, a w marynarce 
wojennej nu dwa lata. 

Podania o przyjęcie w charakterze ochotników po- 
winny być składane do właściwej P. K. U. zasadniczo do 
dnia 1 maja 1937 r. 

Po tym terminie można przyjmować: 

a) najdalej do dnia 1 lipca — podania kandydatów 
ma ochotników, którzy posiadają warunki do skróconej 
czynnej słażby wojskowej na podstawie art. 51 ustęp 
1i2 ustawy, bez względn na to, kiedy warunki te 
uzyskali, 

b) najdalej do dnia 1 lipca — podania kandydatów 
uczniów ślusarąko-monterskich kursów wojskowo-prze- 
twórczych dziennych i wieczorowych Tow. Wojskowo- 
Technicznego, 

e) podania o przyjęcie do służby oehotniczej juna- 
ków p.w. broni pancernej, którzy w 1937 r. kończą obóz 
p.w. broni panc. o ile kandydaci wniosą je w takim ter- 
minie, by można było przedstawić ich dodatkowej komisji 
poborowej przed 1 października. » 

Podania ochotników z cenzusem wniesione do P.R.U. 
po dniu 1. VIIL br. będą załatwiane odmownie jako 
spóźnione. 

Dalszych informacji udziela referat wojskowy Sta- 
rostwa Powiatowego w Nowym Mieście Lubawskim. 


Starosta Powiatowy : 
wz. (—) Mgr. Cz. Budnik, Wicestarosta 


Z sali sądowej. 


Nowemiasto. Ubiegłej środy odbyły się przed tut. 
rotten Grodzkim rozprawy karne, na których zasądzeni 
zostali: 

Nastaj Wacław i Zadura Andrzej z Grzyźlin za kra- 
dzież leśną, po lo5 zł. grzywny lub 21 dni aresztu. 

Klinicki Józef, Otręba Jan i Zurawski Aleksander 
z Jamielnika za kradzież leśną, po 96 zł grzywny lub 2o 
dni aresztu. 

Olszewski Jan z Łąkorza za kradzież 2 m. wałków 
sosnowych, 2 mies. aresztu. 

Flaszyński Józef i Flaszyńska Magdalena z Łąkorza 
za usunięcie rzeczy z pod zajęcia p ł mies. aresztu. 

Reimer Alfred z Nowegomiasta za kradzież prądu, 
2 tygodnie aresztu. 

Wierzchowski Jan z Wawrowice za kradzioż drzewa 
2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 3 lata. 

Rau Władysław za przestępstwo prasowe, lo zł. 
grzywny lub 2 dni aresztu. 


Uwaga Sportowcy powiatu Lubawskiego. 


Lubawa. W dniu 25 kwietnia tr. urządza Tow. 
Gimnastyczne „Sokół“ w Lubawie na otwabcie sezonu 
sportowego bieg na przełaj dla wszystkich zawodników 
stowarzyszonych i niestowarzyszonych — dla starszych 
4000 mtr. — dla młodszych 1200. Aby osiągnąć najlepsze 
wyniki należy przeprowadzić pilnie trening. W biegu 
tym powinni brać udział zawodnicy e całego powłatu — 
nie powinno zabraknąć żadnej organizacji W.F. Szczegó- 
ły biegu podane będą wkrótee. Czołem! Zarząd. 


Jarmark w Lubawie. 
Lubawa 7. IV. Tegoroezny wiosenny jarmark wy- 
padł słabo. Pomimo sprzyjającej pogody zjazd ludzi 


i spęd bydła w porównania z ubiegło-rocznymi jarmarka- 
mi kramno-bydlęcymi były niezbyt liczne. 

Można sobie to tłumaczyć tym, że dla rolników za- 
częły się już roboty wiosenne, oraz powszechnym brakiem 
pieniędzy. W ogólnym ruchu handlowym wyczuwało się 
całkiem wyrażnie słabe ożywienie. 
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2 urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie 
za czas od 1-go de 31 marca 1937 r. 


Urodzenia: Robotnik Pokojski Kazimierz c. He- 
lena. Siodlarz Franciszek Wasielewski s. Kazimierz. Ro- 
botnik Stanisław Domazer c. Halina, Stanisława. Robot- 
nik Józef Preuss c. Teresa, lrena. Robotnik Marcin Wicez- 
liński e. Kazimiera. Krystyna. Czeladnik rzeźnicki Bro- 
nisław Chmielewski s. Józef. Mistrz rzeźnicki Antoni 
Neuman s. Stanisław. Organista Juliusz Franciszek Mó- 
wiński s. Jerzy, Jan. Helena Jankowska niezamężna go- 
spodyni s. Zygmunt. Nieślubne 3. Jedno nieżywe. 

Zgony: Stanisław Balewski 64 lat. Józef Przeradz- 
ki 8o lat. Fryderyk Cecha 79 lat. Helena Pokojska 4 dni. 
Maria Karczewska | mies. Jerzy Karkut l rok. Marta 
Lerzkowska 79 lat. 

Sluby: Stanisław Banarzewski, 
Franciszką Okołowską. 


Pożar zagrody. 

Linowiec Dnia 8 kwietnia br. rano wybuchł po- 
żar w zabudowaniu rolnika Lewiekiego Władysława w 
Linowcu — wybud. Spaliły się słomiane dachy obory 
i stajni, oraz kilka fur siana znajdujących się nad chle- 
wem. Dochodzenie wykazało, iż pożar przypadkowo spo- 
wodowała krewna poszkodowanego Hofman Marianna, 
przenosząc z mieszkania do parnika w chlewie rozżarzo- 
ny torf w garnku. Silny wiatr wydmuchnął z garnka 
grudę rozżarzonego torfu i uniósł na niski dach słomiany. 
Pożar zdołano zlokalizować. 


handlowiec z 


Z dalszych stron. 


Tragiczna Śmierć robotnika, 


W Płochocinku pod Nowem u rolnika Bro- 
nisława Brzóski, był zajęty przy rozbieraniu 
starego budynku gospodarczege robotnik Fran- 
ciszek Szczepański, liczący lat 31, zamieszkały 
w Nicponi. Został on przygnieciony walącym 
się sufitem budynku; a jedna z belek uderzyła 
go w głowę i to tak niebezpiecznie, że na miejs- 
cu wyzionął ducha. Z pod rumowiska na bu- 
dowli wydobyto już tylko martwe zwłoki. 


Szkielet sprzed 300 lat 
Odkopano nad Wisłą w Tczewie. 


Podczas prac ziemnych nad Wisłą w Tcze- 
wie wykopano szkielet mężosyzny, który spo- 
czywał bardzo płytko pod ziemią, bo tylko na 
głębokości 60 cm. 

Przy szkielecie znaleziono rozsypujący się 
już w proch woreczek z zawartością kilkudzie- 
sięciu srebrnych monet z wizerunkiem króla 
Jana Kazimierza z jednej strony, a z drugiej 
Orła i Pogoni. 

Na monetach data wybicia wskazuje na 
rok 1662. 

Ponadto u stóp szkieletu znaleziono zacho- 
wane jeszcze w dość dobrym stanie ostrogi, 
wskazujące, że mężczyzna ten był rycerzem. 


Osiwiał w więzieniu. 


Gdynia. Do Gdyni wrócił Aleksander Bucz- 
kowski, szewc z Obłuża, oskarżony w swoim 
czasie przez żonę o otrucie 6 własnych dzieci. 
W związku z zeznaniami żony Buczkowskiego, 
która wskazała na pewne poszlaki, osadzono 
go w więzieniu w Wejherowie, następnie prze- 
wiezione go do Włocławka. W wyniku śledzt- 
wa okazało się, że Buczkowski nie ma nic 
wspólnego z zatruciem dzieci. Dochoćczenie 
wykazało całkowitą bezpodstawność zarzutów. 
Władze prokuratorskie poleciły po kilku mie- 
sięcznym pobyeie Buczkowskiego w więzieniu, 
zwolnić go. Podczas pobytu w więzieniu Bucz- 
kowski całkowicie osiwiał. 


Groźny pożar lasu w Orłowie. 
Płomienie objęły 200-metrowy pas leśny — 
Wypadek czy zbrodnicze podpalenie ? 

Wozoraj w godzinach popołudniowych miej- 
ska straż pożarna w Gdyni zaalarmowana zo- 
stała telefonami z Orłowa, że na wzgórzach 
nadmorskich płonie las. Natychmiast wyruszo- 
no z całym taborem motorowym na miejsce 
pożaru, gdzie stwierdzono, że las pali się na 
przestrzeni blisko 200 metrów, przy czym ogień 
rozszerzał się jednocześnie z trzech ognisk z 
dołu, z góry i ze znajdującej się kotliny. 

Zorganizewano energiczną akcję ratunkową 
pod kierownictwem naczelnika Korzewnikianca, 
w której oprócz straży wzięło udział przeszło 
100 osób z ludności cywilnej. Walkę z żywio- 
łem prowadzono w ten sposób, że ściętymi na- 
prędce gałęziami tłumiono płomienie, przeka- 
pując jednocześnie grunt, aby rozdzielić groźne 
ogniska pożaru. Po 2 godzinach pracy ogień 
zdołano ugasić. Na szczęście nie było wiatru, 
w przeciwnym bowiem razie pożar mógłby 
przybrać rozmiary katastrofalne. Ponieważ las 
płonął z 3 stron jednocześnie, istnieje przypusz- 
czenie, że zachodzi wypadek zbrodniczego pod- 
palenia. 


Śmiertelny zastrzyk strychniny wskutek 
tragicznej pomyłki. 


Warszawa. Duże wrażenie w Warszawie 
wywołała wiadomość o wstrząsającej tragedii, 
która się rozegrała w mieszkaniu młodego le- 
karza, dr. Władysława Pr. na Mokotowie. Zona 
jego, 24-letnia Aleksandra, zmarła wskutek za- 
strzyku strychniny. 

Państwo pobrali się zaledwie przed rokiem. 
Młodzi małżonkowie w ubiegłą sobotę wrócili 
z Zakopanego. We wtorek w nocy doktorowa 
zmarła wskutek silnego zatrucia strychniną. 
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Jak założyć ogródki kwiatowe i warzywne 


oraz stawy rybne dowiesz się z broszur: 


Wieszeniewski ogródki warzywne cena 
30 groszy. 

Karczewska ogródki kwiatowe cena 30 gr. 

Arnold gospodarska hodowla ryb cena 70 gr. 

Broszury te są dla każdego dostępne i na- 
być je można w biurze T. R. P TRP. 


Okoliczności wypadku przedstawiają się 
bardzo zagadkowo. Młody lekarz twierdzi, że 
jego żona cierpiała na silne ataki migreny i że 
leczono ją zastrzykami insuliny. W dzień wy- 
padku był dłużej poza domem i jego żona zro- 
biła sobie sama zastrzyk. Omyliła się. Za- 
miast insuliny zastrzykaęła sobie strychynę, 
nie wiedziała bowiem, że w podręcznej aptecz- 
ce, w ampułkach od insuliny umieszczono 
ostatnio strychinę i inne środki nasercowe. 


Wczoraj odbyła się sekcja zwłok. 

Sprawą zajeły się władze sądowo-śledcze. 
Dochodzenia prowadzi prokurator. Młody lekarz 
przebywa obecnie w mieszkaniu swego ojca, 
głębolao wstrząśnięty wypadkiem który zabrał 
mu ukochaną żonę. 


Tragiczna Śmierć podchorążego podczas urlopu 
świątecznego 


Kraków. Przed kiłkanastu dniami zginął 
w Krakowie bez śladu, wybitny działacz mło- 
dzieży demokratycznej b. prezes Bratniej Pomo- 
cy Uniwersytetu Jagielońskiego, Kazimierz 
Soboń. 

Soboń, po zdaniu w roku ubiebgłym dyplo- 
mu lekarskiego, odbywał obowiązkową służbę 
wejskową w szkole podchorążych rezerwy sani- 
tarnej w Warszawie. Przed trzema tygodniami 
wyjechał na urlop Świąteczny do Krakowa i 
któregoś dnia wyszedłszy na miasto, nie wró- 
eił więcej do domu. 

Dopiero wczoraj zagadka zaginięcia Sobonia 
została wyjaśniona. 

Sołtys gminy rybitwy znalazł na prawym 
brzegu Wisły zwłoki żołnierza w dość daleko 
posuiętym stanie rozkładu. O odkryciu powia- 
domniono natychmiast władze wojskowe i poli- 
cję państwową. 

Na miejsce znalezienia uwłok wyjechała 
komisja sądowo-lekarska. Stwierdzono, że to są 
zwłoki Sobonia. 

Oględziny zwłok wykazały, iż Soboń pos- 
trzelił się w głowe z rewolweru, a następnie 
rzucił się w tale Wisły i zatonął. 


Samobójstwo córki šp. gen. Konarzewskiego. 


WILNO. Wystrzałem z rewolweru odbrała 
sobie życie przebywająca w majątku Punżanki 
na Wileńszczyźnie córka zmarłego przed paru 
laty śp. gen. Daniela Konarzewskiego 24-letnia 
Maria Konarzewska. 

Przyczyny samobójstwa na razie nie ustalono. 


Bezrobocie zmalało o 20.000 osób. 


W okresie od 15 marca do 1 kwietnia bez- 
robecie zmalało o przeszło 20.000 osób, osiąga- 
jąc poziom 525.000 zarejestr. bezrobotnych. 

Spadek bezrobocia postępuje równomiernie 
w całym kraju. W Warszawie spadek ten wy- 
niósł w powyższym dwutygodniowym okresie 
1.853 esób, w powiecie warszawskim zaś 2,5 
tys. osób. 


Ruch towarzystw. 


Nowe Miasto. Zebranie Walne Związku Inwali- 
dów Wojennych R.P, odbędzie się dnia 11. 4. 1937 e. w 
niedziele zaraz po sumie, w lokalu p. Jankowskiego w 
Nowym Mieście. 

Na porządku obrad Uzupełnienie Zarządu i nowe- 
lizacja ustawy inwalidzkiej. 

Prosi się o przybycie wszystkich członków. w razie 
nie przybycia odpowiedniej ilości członków odbędzie się 
za poł godz. nowe zebranie z ważnością do wszelkich 
uchwał. Zarząd. 


Szwarcenowo. Zebranie miesięczne Kółka Rolni- 
czego odbędzie się dnia 11 kwietnia 1937 r. o godz. 15.30. 
Na zebranie przybędzie Instr. T.P.P. 


O liczny udział prosi. Zarząd. 


Baczność Podoficerowie Rezerwy II! 


Roczne Walne Zebranie Ogólnego Związka Podofi- 
cerów Rezerwy R. P. Koło w Nowym Mieście n. Drw. od- 
będzie się w sobotę dnia 10. IV. 1937 r. o godz. 19.30 (7,80) 
wiecz. w lokalu kol. Kopysteckiego Alojzego przy ul. 19 
Stycznia. Drugie zebranie odbędzie się o godz. 20 (8.00) 
bez względu na ilość członków. 

Povządek obrad: 

1) Zagajenie, 2) Wybór prezydjam zebrania, 3) Od- 
czytanie protokółów, 4) Sprawozdanie zarządu, Komisji 
Rewizyjnej, 5) Dyskusja nad sprawozdaniami, 6) Udziele- 
nie absololutorjam ustępującemu zarządowi, 7) Wybór 
nowego zarządu, komisji rewizyjnej i Sądu koleż., 8) Wy- 
bór delegata na zjazdy, 9) Uchwalenie budżetu na rok 
1937/88, 10) Wolne wnioski i 11) Zakończenie. 

Zatem o jak najliczniejszy udział członków i sym- 
patyków uprasza się. Żarząd. 


Czytajcie,Głos Lubawski“ 


Po zgonie wielkiego muzyka. 
Zwłoki Karola Szymanowskiego spoczęły na Skałce 


Za twórczość muzyczną o wiekopomnym 
znaczeniu dla kultury polskiej i ególnoświato- 
wej, P. Prezydent Rzeczypospolitej nadał spec- 
jalnym zarządzeniem śp. Karolowi Szymanow- 
skiemu Wielką Wstęgę orderu „Odrodzenia 
Polski”. 

Dekoracji trumny tym odznaczeniem doko- 
nał minister Swiętosławski. 

W ubiegłą niedzielę, doczesne szczątki 
zmarłego wiezione ze Szwajcarii, gdzie życie 
zakończył, stanęły na ziemi ojezystej. 

W Zbąszyniu, na granicy, odbyło się prze- 
niesienie trumny z wagonu niemieckiego do 
wagonu — kaplicy, Na peronie udekorowanym 
zielenią oraz flagami narodowymi i żałobnymi 
oczekiwała na pociąg delegacja Stewarzyszenia 
Muzyków Polskich, delegacja poznańskiej dy- 
rekcji kolei państw., przedstawiciele władz 
i organizacji miejscowych oraz warta honoro- 
wa Kolejowego Przysposobienia Wojskowego. 

Po przeniesieniu trumny, pociąg z wagonem 
kaplicą wyruszył do Poznania, gdzie nastąpiło 
bardzo uroczyste oddanie hołdu powracającym 
do kraja zwłokom. Po uroczystościach w Po- 
znaniu, żałobny pociąg podążył do Warszawy, 
gdzie stanął wieczorem. Stolica przyjęła do- 
czesne szczątki wielkiego muzyka z pełnymi 
honorami dając w ten sposób wyraz głębokiej 
czci i hołdu jego pamięci. 

Po ceremoniach na dworcu, żałobny pochód 
wyruszył ulicami szczelnie wypełnionymi tłu- 
mami ludności w stronę gmachu Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego, kędy w wielkiej 
sali koncertowej, zmienionej na kaplicę żałobną, 
złożono trumnę ze zwłokami mistrza na katałalku. 

Dalszy ciąg uroczysteści żałobnych w sto- 
licy odbył się w dniu 6 b. m. 

Stolica oddała ostatnią przysługę znakomi- 
temu muzykowi — odprowadzając jego zwłoki 
na dworzec, skąd odjechały do Krakowa, by 
spocząć w krypcie zasłużonych w kościele na 
Skałee. 


0 przeszło 2 miliony osób wzrosła ludność 
Polski w 5 latach. 

Główny urząd statystyczny ogłosił dane 
o puchu naturalnym ludności w Polsce w 4-ym 
kwartale i w całym roku 1936. 

Liczba małżeństw, zarejestrowanych w cią- 
gu roku 1936, wyniosła 284.425, wykazując w 
dalszym ciągu wzrost, chociaż nieznaczny (w 
1935 r. — 280.025). Wzrosła również liczbą 
urodzin do 892.320 (w r. 1935 — 876.667), tak, 
iż pomimo równoczesnego wzrostu liczby zge- 
nów (482.633 wobec 470.998 w r. poprzednim), 
przyrost naturalny był w r. 1936 nieco wyższy 
niż w r. 1935 (409.687 wobec 405.669). Wzrost 
ogólnej liczby zgonów był spowodowany zwięk- 
szeniem śmiertelności niemowląt (125.772 zgo- 
nów wobec 111.319 w r. 1935), natomiast liczba 
zgonów po pierwszym roku życia nieco zmalała 
(356. 861 zamiast 359.679 w r. 1935). 

W przeliczeniu na 1.000 mieszkańców licz- 
by powyższe dają (liczby w nawiasach dotyczą 
roku 1935): małżeństw 8.4 (8.3), urodzeń 26.2 
(26.1), zgonów 14,2 (14.0), przyrostu naturalne- 
go 12.0 (12.1). Liczba zgonów niemowląt na 
100 urodzeń żywych wyniosła 14.1 (w 1935 r. 
12.7, w 1934 — również 14.1). 

Na podstawie powyższych danych przepro- 
wadzono po uwzględnieniu wędrówek, szacunek 
ludności polskiej na dzień 1 stycznia 1937 r. 
który dał liczbę 34.221 tysięcy dla całego pań- 
stwa. Z tego na grupę województw centraln. 
przypada 14.339 tysięcy, wschodnich 6.007, 

achodnich 4.815 i połudn. — 9.060 tys. 

W ten sposób od dnia drugiego spisu lud- 
ności (9 grudnia 1931), t. zw. w ciągu 5 lat, 
ludność Polski zwiększyła się o 2.078 tys. osób 
czyli o 6,5 procent. 
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Rozwiązanie kartelu cynkowego przez ministra 
przemysłu i handlu. 


Z dniem 7 bm. orzeczeniem ministra prze- 
mysłu i handlu- rozwiązano kartel cynkowy, 
utworzony w Katowicach w dn. 29 grudnia 1934 
r. przez następujące firmy: 1) Sląskie kopalnie 
1 cynkownie S. A. Katowice, 2) Giesche S. A. 
Katowice, 3) Dyrekcja kopalni i hut ks. Don- 
nersmarcka, Swiętochłowice, 4) Zakłady Hohen- 
lohego 5. A. Wełnowiec. 

Kartel ten regulował zbyt, ceny i warunki 
sprzedaży cynku surowego i rafinowanego. 

Został on rozwiązany z powodu utrzymy- 
wania cen na wygórowanym poziomie, gospo- 
darczo nieusprawiedliwionym czym kartel ten 
zagrażał dobru publicznemu. 

Rozwiązanie kartelu cynkowego wpłynie 
dodatnio nie tylko na sam przemysł cynkowy, 
ale także na sytuację przemysłów przetwór- 
czych, korzystających z cynku. 


Węgiel i nafta nie podrożeją ! 

Wystąpienie przemysłu węglowego w sprz- 
wie zwyżki cen węgła spotkało się u czynników 
rządowych z zdecydowanych sprzeciwem. Zda- 
niem sfer miarodajnych koszty produkcji węg- 
la nie wzrosły, zwiększył się natomiast i zwię- 
kszać się będzie w dalszym ciągu, w związku 
z poprawą gospodarczą, jego zbyt w kraju. 
Sprzedaż zwiększonych ilości węgla po niez- 
mienłonej cenie przyczynia się do zminiejsze- 
nia kosztów własnych, obciążających jedną 
tonę. 

Trzeba jednak pamiętać, że w okresie kry- 
zysu urządzenia w kopalniach nie były należy- 
cie konserwowane i dlatego konieczne jest tam 
przeprowadzenie poważniejszych inwestycyj. 

Uda się to właśnie przeprowadzić dzięki 
zwiększonemu popytowi na rynku wewnętrznym, 
przy zmniejszających się równocześnie kosztach 
produkcji za tonę. 

Również nie może być mowy o podwyższe- 
niu cen nafty czy bawełny. 


16 miljard. litr. nafty zamówiła Anglia 
w Ameryce. 
Zapas ten będzie zmagazynowany na wypadek 
wojny. 

LONDYN. Daily Express“ donosi z Wa- 
szyngtonu o zątrzymaniu przez amerykańskie 
ministerstwo spraw wewnętrznych największego 
zamówienia nałtowego, jakiego kóedykolwiek 
udzielono. 

Chodzi tutaj o załadowanie ekrągło 16 mi- 
liardów nafty teksaskiej na okręty na rachu- 
nek angielski. Według „Daily Expressu“ 
naftę tę zakupiła Anglia, by ją na podstawie 
programu dozbrojenia zmagazynować na wy- 
padek wojny. Ładowanie miało się natych- 
miast rezpocząć. Teksaskie towarzystwa 
naftowe pertraktują teraz z rządem o zezwo- 
lenie wywozu. 

Poza tem projektuje się zbudowanie ruro- 
ciągu z Teksasu do wybrzeża atlantyckiego, 
by ułatwić okrętom angielskim zabieranie tej 
nafty. Zapas ten ma się w Anglii umieścić w 
wielkich składach podziemnych. 


Sensacyjny proces przemytników dewiz 
przed sądem gdyńskim. 


Na dzień 21 bm. wyznaczony został w 
gdyńskim sądzie okręgowym termin sensacyj- 
nego procesu © przemyt dewiz na teren w m. 
Gdańska w wydrążonych nogach leżanek. 

Jako oskarżeni stają przed sądem Zydzi: 
Urbach, Mertenfeld, Mortenfeldowa, bracia Gut- 
glasowie, Grynszpan i Lerner. 

Oskarżeni stanowili zorganizowaną szajkę 
przemytniczą, trudniącą się szmuglem walut na 
wielką skalę. 

Skonfiskowane kwoty z wykrytego prze- 
mytu i znalezione podczas rewizji u Morten- 
feldów SA nio mie AREAREN SA E ea danon BAA A BAS. ponad 100.600 zł. 
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Z dniem 1 kwietnia całkowita 


wyprzedaż obuwia. 
A. PERSZKÓWNA, Nowe Miasto, 19 Stycznia 14 
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PROGRAM RADIOWY. 


Warszawa sobota — 10. IV. 


6.30 Audycja poranna 

11.80 Audycja dla szkół 

12.03 Zespół Stefana Rachonia 

12.50 Skrzynka rolnicza 

14.30 Imieninki Leontynki 

15.15 Piosenki włoskie — płyty 

16.00 Nasz program 

16.15 Wesołe wspomnienia 

17.00 Koncert solistów 

17.50 Przegląd wydawnietw 

18,25 Muzyka lekka — płyty 

19.00 Audycja dla Poko za granitą 

19.50 Koncert w wykonaniu P. R. 

20.30 Nowości literackie 

21.00 Koncert mieszany 

22.00 Wesoła Syrena „Rozmówki zakopańskie* 
22.30 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 


Warszawa — niedziela 11 IV. 


8.00—9.00 Audycja poranna 

9.00 Naboż. z kościoła 0.30. Bernadynów w Wilnie 
Po naboż. niemiecka muzyka religijna 

10.45 Koncert rozrywkowy — płyty 

12.03 Poranek muzyczny — w przerwie ok. godz. 
13.00 Przegląd teatralny 

14.00 Uroczystość rozdania nagród uczestnikom 
biegu rozstawnego o nagrodę Polskiego Radia 
14.20 Radiowy abonent stol. Nr. 100.000 przed mikr. 
14.30 Wesele mazurskie — ludowy obrazek muz. 
15.15 Zespół Harmonistów Władysława Kaczyńskiego 
15.30 Audycja dla wsi 

16.00 Kultura wsi to przyszłość Polski — pogad. 
16.10 Muzyka lekka — płyty 

16,30 Słuchowisko p.t. Biedna miłość 

17.00 Podwieczorek przy mikrofonie 

19.00 Z życia Orzeszkowej — szkie literacki 

19.15 Program na jutro 

19.20 Muzyka angielska — płyty 

20,40 Przegląd polityczny 

21.00 Zółty Mops — kamedia muzyczna 

21.40 Pieśni węgierskie w wyk. Chóru Pracowników 
Elektrowni w Budapeszcie 

22.10 Orkiestra wileńska pod dyr. Wł. Szczepańskiego 
23.00 Muzyka taneczna — płyty 


Warszawa — poniedziałek 12. IV. 


6.30—8.00 Audycja poranna 

11.30 Audycja dla szkół 

12.08 Marsze w wykonaniu orkiestry wojskowej 
12.30 Od warsztatu do warsztatu 

15.15 Od sopranu do basu — płyty 

15.55 Wszystkiego po troch — dach dla dzieci 
16.15 Skrzynka językowa 

16.30 Koncert orkiestry 

17.06 Program liceów ogólnokształeących dla naucz. 
17.20 Koncert kameralny 

17,50 Jak świat roślin przetrwał zimę — pogadanka 
19.00 Audycja strzelecka 

19.30 Koncert muzyki ludowej z przyśpiewkami 
20.15 Utwory Caude Debussy'ego 

21.00 Moralność pani Dulskiej — słuchowisko 
21.30 Mała orkiestra Polskiego Radia 

22.00 Koncert symfoniczny 

23,00 Myzyka taneczna z płyt 


Toruń — sobeta 10. IV. 


7.25—8,00 Audycja poranna 

12.50 Niebezpieczeństwo przy obsłudze stadnika pog. 
13.00 Pogodna muzyczka — płyty 

15.15 Hiszpańskie tańce — płyty 

15.30 Zycie kulturałne Pomorza 

15.40 Utwory do operetek — płyty 

16.05 Nasz program 

13.25 Gawęda warmińska 

18.35 Piosenki żołnierskie — płyty 

20.00 Transm. z Teatru Miejskiego w Bydgoszczy frag 
mentów z urocz. ku czci Leona Wyczółkowskiego 


AST SE BEE T E EEE 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, 7. IV. Bydgoszez, 7. VI. 
25.00 


Zyto 24.60—26.00 —25.25 
Psżenica 29.75—30.00 29.50—30,00 
Jęczmień browarowy 25.25—26.25 26.50—27.00 
Owies 22.50—283.00 23.00—28.50 
Łubin niebieski 12.75—18.25 11.50—12.00 
Łubin źółty 15.75—16.26 12.50—13,50 
Mak niebieski 64.00—68.00 61.00—64.00 
Rzepak zimowy 46.00—47.00 46.00—47.00 
Rzepik — 42.00—44.00 
Seradela — 16.00—18.00 
Siemię lniane 42.50—45.50 40.00—42.00 
Gorczyca 30.00—32.00 27.00—29.00 
Peluszka => 20.50—21.50 
Wyka latowa =- 19.50—21.00 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


TAPETY 
najnowsze desenie 
w wielkim wyborze 
oraz wszelkie 


przybory 
malarskie 
kupisz najkorzystniej 


w DROGERII „SANITAS“ 


Konrad Skibowski, Nowe Miasto Lubawskie 
ul. Sobieskiego 6. Telefon 46. 


Potrzebny 
SZOFER 
który również będzie 
zajęty innymi praeami. 


Dziewczyna 


z gotowaniem potrzebna 
od 15. IV. rb. lub gos- 


posia. Zgłoszenia ze świa- 
Zgłoszenia do admin. | dectwami LUBAWA ` 
„Głosu“. 


Kupnera 19. 


Rok IV. 


Nr. 12 


Dodatek Rolniczy 


EWANGELIA 
na niedzielę drugą po Wielkiejnocy 
zapisana u św. Jana rozdz. 10, w. 11—16. 


W on czas: Rzekł Jezus do faryzeuszów : 
Jam jest pasterz dobry. Dobry pasterz życie 
własne daje za owee swoje. Lecz najemnik 
i kto nie jest pasterzem, do którego owce nie 
należą, na widok zbliżającego się wilka, porzu- 
ca owce i ucieka; wilk zaś porywa i rozprasza 
owce. Najemnik tedy ucieka, bo jest najemni- 
kiem, i nie zależy mu na owcach. Jam jest 
pasterz dobry, i zaam swoje, i one Mnie znają; 
podobnie jak Mnie zna Ojciec, a Ja znam Ojea. 
To też i życie swoje kładę za owce swoje. Mam 
Ja też inne owce, które nie są z tej owczarni, — 
i te muszę przyprowadzić; one także słuchać 
będą głosu mego, i stanie się jedna owczarnia 
i jeden pasterz. 


Nauka. 


W dzisiejszej ewangelii ogarnia Pan Jezus 
jako pasterz dobry spojrzeniem troskliwem świat 
cały i spostrzega, że jeszcze nie wszystkie 
owieczki należą do owczarni jego, którą jest 
Kościół święty, rzymsko-katolicki, co gorsza, 
że w dobie obecnej licane wilki porywają mu 
owce, do owczarni jego należące. 

Do tych wilsów przyrównać można w cza- 
sach obecnych rozmaitych sekciarzy, mianowi- 
cie zaś wysłanników „,kościoła narodowego“. 
Wyzyskujące dobroduszność ludu polskiego, brak 
gruntownych wiadomości katechizmowych i dzi- 
siejszą biedę jego materialną, wmawiają mu oni, 
że ich nowa wiara jest także katolicką, z tą 
tylko różnicą, iż w niej odprawia się wszystko 
po polsku i bezpłatnie, gdy w dawnej ojców 
naszych wierze księża odprawiają wszystko po 
łacinie — i za pieniądze. Jest to fałsz wierut- 
ny, — albowiem „kościół narodowy“ nie jest 
ani katolickim ani nawet chrześcijańskim. Ka- 
tolicki znaczy tyle co powszechny. Powszech- 
nym byłby on, gdyby ogarniał wszystkie na- 
rody. Tymczasem znajduje on zwolenników 
tylko wśród ludu polskiego. Inne narody znać 
go nie chcą. Tem mniej prawa ma om do tego, 
aby nazywać się rzymsko-katolickim, gdyż nie 
uznaje zwierzchnietwa papieża w Rzymie, lecz 
przeciwnie, nienawidzi Ojca św. i bryzga na 
niege jadem oszczerstw najpotworniejszych. 
Nawet chrześcijańskim nie jest „kościół naro- 
dowy'', ponieważ kierownicy jego w urzędowem 
uznaniu wiary nie uznawają wyraźnie Bóstwa 
Chrystusa Pana, choć tają się z tem przed lu- 
dem z obawy, aby sobie nie odstręczać dusz, 
które w Bóstwo Pana Jezusa jeszcze wierzą. 


—— 


Z tego wynika, że wyrzeka się wiary rzym- 
sko katolickiej, kto wstępuje do „kościoła na- 
rodowego“, naraża się na potępienie, gdyż poza 
Kościołem niema zbawienia. Ale ganić trzeba 
i tych, którzy z ciekawości uczęszczają na ze- 
brania i nabożeństwa „naredowe* czyli hodu- 
rowców, igrają bowiem z niebezpieczeństwem 
utraty wiary. 

Czy to prawda, że u nas wszystko odpra- 
wie się po łacinie ? Wszakże każde dziecko wie 
iż poza mszą Św. używa się języka polskiego 
przy udzielaniu sakramentów św. i wszystkich 
nabożeństwach tak zwanych  dedatkowych. 
Wreszcie za czyje pięniądze kupują duchowni 
„narodowcy' kaplice i kościoły ? 

Z pewnością nie za swoje, tylko za pienią- 
dze zbałamuconego ludu, wyładzone w formie 
składek miesięcznych od każdej rodziny. Z 
Chrystusem Panem trzeba tu westchnąć ; „Zal 
mi tego ludu“. 

Prośmy najlepszege Pasterza Jezusa, aby 
zbłąkane owieczki, za które przecież drogą 
swoją krew przelał, jak najwcześniej sprowadził 
znowu z manowców do swojej owczarni ! 


Przez oświatę na wsi do potęgi 
Polski. 


„Pochodzę z ziemi rodzinnej Bartosza Głe- 
wackiego — mówił na zjeździe przedstawicieli 
wsi O. Z. N. dnia 14 marca 1937 r. na ratuszu 
stołecznym rolnik Piotr Duniec — i wiem, jak 
duże biedy jest po naszych wioskach“, 

Ale — eświadczył wśród hucznych oklas- 
ków kilkuset przedstawicieli wsi — „bolączki 
dadzą się usunąć tylko przez wspólną pracę: 
przez podniesienie kultury, oświaty i wyrobie- 
nia obywatelskiego ludności wiejskiej". 

Kultura — oświata — wyrobienie obywa- 
telskie — to był motyw główny, który prze- 
wijał się poprzez wszystkie wypowiedzi przed- 
stawicieli wsi, to była jakby nuta rozbrzmie- 
wająca ze wszystkich przemówień. 


Wiele dziedzin życia, wiele potrzeb wiele 
zagadnień zostało poruszonych. Mówiono o 
roli Kościoła, mówiono o sprawach gospodar- 
czych, mówiono o przeludnieniu wsi, mówieno 
o zagadnieniach samorządu i spółdzielczości, 
mówiono o wielu, wielu najżywotniejszych i 
najbardziej wieś ebchodzących sprawach. 

Jednak w żadnej z mów, wypowiedzianych 
kolejno przez przedstawicieli poszczególnych 
ziem Rzeczypospospolitej, nie zabrakło motywu, 
wyrażającego tęsknotę za podniesieniem kul- 
turalnym wsi, za pogłębieniem nurtu oświato- 
wego na wsi. 

— „Chcemy dzieciom naszym dać światło 
szkół!“ — wołał chłop z południowych połaci 
Polski, wójt z Poronina, Wojciech Orawiec. 


— „Potrzeba nam zdrowej i ogólnej oświa- 
ty!“ — wywodził Józei Rogoż z Brzeska w wo- 
jewódatwie krakowskim i rozwijając tę myśl 
żądał: „A zatem w pierwszej linii szkolnictwo 
podnieść, udostępnić kształcenie się młodzieży 
z ludu, młodzieży z tego przebogatego i niewy- 
czerpanego rezerwuaru''. 

— „Zaniedbana od wieków wieś nasza“ — 
stwierdził przybyły z wschodnich kresów, 
z ziemi wileńskiej, Kazimierz Pietraszkiewicz. 
— „Zdajemy sobie sprawę, że podciągnąć ją 
wzwyż możemy tylko przy wspólnym wysiłku. 
Jednym z podstawowych zagadnień Obozu jest 
dążenie do podniesienia rolnictwa i kultury 
naszej wsi“. 

— „Kobieta wiejska — zapewniała Sabina 
Stasiakowa z pow. włocławskiego — rwie się 
do oświaty i pracy kulturalno - oświatowej... 
Chcemy dać Państwu nie tylko zdrowych 
itęgich żołnierzy, ale również światłych oby- 
wateli''. 

Takie to były wypowiedzi i taka myśl 
przewodnia poprzez nie się przedzierała. - 

Stajemy tu zatem wobec niewątpliwej woli 
zbiorówej wsi, wobec powszechnego już uświa- 
domienia sobie roli i zaaczenia kultury i oświa- 
ty przez warstwę włościańską. 

Podziwiać też możemy trafne wyczucie 
chłopa, rozumiejącego, że zaspokojenie wszyst- 
kich jego potrzeb natury materialnej jest uza- 
łeżnione od podciągnięcia wsi wzwyż pod wzgl. 
moralnym, kulturalnym, że poprawa jego doli 
będzie jakby następstwem poprawy sytuacji 
oświatowej — że ciemnota, analfabetyzm, za- 
cofanie w dziedzinie przyswojenia sobie newo- 
żytnych zdobyczy wiedzy i techniki, kultury 
i oświaty, są istotną przyczyną panoszącej się 
biedy i braku odpowiedniego przygotowania do 
walki życiowej. 

Te wypowiedzi, które usłyszeliśmy na 
zjeździe przedstawicieli wsi, przekreślają tak 
często jeszcze spotykane twierdzenia, że chłop 
nasg żyje głównie myślą o walce klasowej, że 
za cenę zaspokojenia najbliższych potrzeb ma- 
terialnych wyrzec się gotów dalszych dążeń w 
kierunku kultury ogólnej, że twardą ma rękę 
gdy przychodzi wysupłać z chusty za pazuchą 
grosz na oświatę itd. 

Chłop chce „dać dzieciom światło szkół! 
— jak głosił Wojciech Orawiec, kobieta wiej: 
ska — jak oświadczyła włościaska z Kujaw — 
chce „dać Państwu nie tylko zdrowych i tęgich 
żołnierzy, ale również i światłych obywateli“. 

Wnieść to światło na każdą wieś na obsza- 
rze Rzeczypospolitej — stało się jednym z wiel- 
kich zadań Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


Choroby i leczenie konia 


Choroby rdzenia pacierzowego i nerwów 
u konia. 
Wzdłuż szyji, grzbietu i zadu konia ciągną 
się tak zwane kości pacierzowe, które są ze 
sobą połączone. W środku tych kości jest ka- 


nał, w którym jest rdzeń pacierzowy nazywany 
często szpikiem. Rdzeń pacierzowy ciągnie się 
wzdłuż całego ciała i dochodzi do mózgu. Od 
tego rdzenia pacierzowego i mózgu odchodzą 
na całe ciało nerwy rozgałęzione tak jak gałąz- 
ki od konarów i pnia drzewa. Za pomocą tych 
nerwów jak człowiek tak i zwierzę czuje ból, 


odczuwa czy jakiś przedmiot jest zimny Czy 
gorący, one powodują że nogi się kurczą albo 
prostują, serce pracuje, krew przepływa przez 
różne narządy ciała, płuca pobierają i wdycha- 
ją powietrze, żołądek i kiszki trawią pokarm 
i t. d. Choroba albo skaleczenie nerwu powo- 
duje zahamowanie pracy i czucia tej części 
ciała do której ten nerw dochodzi, wywołując 
jej paraliż. 

Przyczyny chorób nerwów bywają różne. 
Często silne uderzenie może spowodować zmiaż- 
dżenie nerwu, tak samo zranienie i choroba 
nerwu mogą być spowodowane złamaniem kości, 
przez ukłucie albo przecięcie estrym przedmio- 
tem, przez ucisk różnych nowotworów (guzów), 
czasem wskutek karmienia młodych koni jęcz- 
mieniem, także przy chorobach zaraźliwych 
jak piersiówka, zołzy, zaraza stadnicza i t. d. 
Często widzimy wskutek porażenia nerwu ocz- 
nego obwisłą powiekę oka u konia, przy po- 
rażeniu nerwu przy piersiówce koń dostaje dy- 
chawicy świszczącej, którą poznajemy po tym, 
że koń w pracy i w biegu świszczy i rzęzi, 
przez porażenie nerwu twarzowego porażenie 
jednej pełowy głowy, polegające na tym, że 
koń ma z jednej strony głowy ucho i wargi 
obwisłe. Tak samo może być porażenie ner- 
wów nogi przedniej, czy tylnej, porażenie ner- 
wów zadu i t. d., które powodują to, żę keń 
nie może stąpać na nogę 2 porażonym nerwem _ 
i wlecze ją za sobą, albo cały zad konia jest 
bezwładny, mięśnie zanikają it. d. Czasem 
spotykamy porażenie pęcherza, odbytu i t. d. 

Aby zapobiec temu trzeba unikać bicia 
konia — szczególnie po grzbiecie twardymi 
i ciężkiemi przedmiotami, tak samo niebezpiecz- 
ny jest ucisk grzbietu konia. dyszlem, gwał- 
towny upadek konia, ucisk uprzęży i t. d. Le- 
czenie może być dokonywane tylko przez le- 
karza weterynaryjnego. 

Przy niedowładach zadu i nóg można sto- 
sować okłady gorące pod ceratką, okłady cie- 
płe z ziemi borowinowej, nacieranie spirytu- 
sem kamforowym, różnego rodzaju masaże itd. 
przy czym koń musi stać w obszernym stano- 
wisku w stajni i nie może być użyty do żadnej 
roboty. > 
E E e ES aa SAS p AE E ee N AN aE 
Rolniku! 

Czy już jesteś członkiem TRP.? 


Rząd w walce z kartelami 
Minister przemysłu i handlu rozwiązał z dniem 
3 bm. dziesięć umów  kartelowych, których 
działalność uznana została w obecnej sytuacji 
za gospodarczo szkodliwą i zagrażającą dobru 
publicznemu. 

Wśród rozwiązanych karteli znalazły się: 
kartel prodacentów siatek żarowych do lamp 
gazowych, oraz biuro sprzedaży tych wyrobów, 
kartel cegły, gipsu, wapna, nafty, wreszcie wy- 
robów elektrotechnicznych. 

Jak widzimy Rząd zabiera się bardzo ener- 
gicznie do walki z kartelami, które chcą w 
sposób niedozwolony powiększyć dochody zwią 
zanych nimi fabrykantów czy wytwórców. 


Dbaj o swe narzędzia. 

Gdy mówi się o nieszczęśliwych wypad- 
kach, jakie spotkać mogą rolnika przy pracy, 
to przychodzą na myśl wypadki przy młócar- 
niach, sieczkarniach, z buhajami lub końmi. 

A przecież słyszy się często, że komuś wy- 
bito oko widłami, że ten odrąbał sobie palec 
siekierą, a jeszcze inny pokaleczył się o porzu- 
coną w przejściu bronę. 

Ludzie nie myślą o tym, że i najprostsze 
i najczęściej, w gospodarstwie używane narzę- 
dzia jak pług, motyki i kosy są również nie- 
bezpieczne jeśli obchodzi się z nimi niedbale. 

Jakżeż łatwo skaleczyć się stanąwszy w 
stodołe na porzucone widły lub grabie, albo 
natknąwszy się na leżącą kosę. 

Wypadki te, i z ludźmi íi ze zwierzętami prze- 
ważnie nie są ciężkie, choć naprzykład przebi- 
cie widłami często kończy się Śmiercią, a w 
1933 roku zdarzyło się, że robotnik idący drogą 
z kosą na ramieniu ściął nią głowę mijającemu 
rowerzyście. 

Ale nawet najmniejsze skeleczenie, zwłasz- 
cza zardzewiałym żelazem, grozi zakażeniem 
krwi i kalectwem lub śmiercią. 

Przed tymi skaleczeniami bronić się musi- 
my dbając o porządek w gospodarstwie. 

„Dużo ludzi nie chce zrozumieć, że nawet 
mała ranka może wywołać ciężką chorobę. 

Każdy jednak zrozumie że: porządek te 
najlepszy i najtańszy pomocnik gospodarza, że 
porządek zawsze się opłaci. 

Każdy gospodarz nawet najbiedniejszy po- 
winien dbać oto, by każde narzędzie było jak- 
najczęściej opatrywane, czyszczone i ostrzone, 
by keżde miało swoje miejsce, a nie poniewie- 
rało się byle gdzie, be wtedy i czasu nie starczy 
na szukanie i robota takim narzędziem pójdzie 
mu prędzej i na dłużej mu one wystarczy. 

Wszystkie ręcane narzędzia należy wieszać 
na wolnej ścianie stodoły lub śpichrza, każde 
zawsze na jednym i tym samym miejscu, na 2 
kołkach wbitych w ścianę obok siebie. 

W większych gospodarstwach, gdzie jest 
dużo narzędzi, zamiast wieszaków można zro- 
bić stojaki. 

Brony ustawią się o oparte o ścianę budyn- 
ku zębami ku ścianie. 

Trzonki narzędzi muszą być gładkie, bez 
zadzierów, mocno z narzędziem zmocowane. 

Rączki sierpów i noży powinny być roz- 
szerzene od strony ostrza, by ręka nie mogła 
ześlizgnąć się na ostrze. 

Nie wolno kłaść na ziemi wideł, kos, grabi 
czy siekier. Grabie i kosy należy, podczas 
przerwy w pracy, wetknąć w ziemię, ostro ścię- 
tym końcem tyki; chronienie kosy przed słcń- 
cem jest niemądrym przesądćm, natomiast nat- 
knięcie się na ukrytą w pekosie kosę grozi 
ciężką raną. 

Widły zawsze wbijać w ziemię, choćby tylke 
przez chwilę były niepotrzebne. 

Ostrze kosy zaraz po pracy, zwłaszcza przy 
przenosieniu jej, trzeba osłonić dwoma związa- 
nymi deszczułkami, powrosłem lub w inny spo- 
sób; ostrze sierpa owinąć szmatą lub powrosłem. 

Wiele wypadków zdarza się przez ciasne 
ustawienie robotników. Szereg kosiarzy, Żni- 
włarzy i podbieraczek powinien być rozstawio- 
ny szerzej niż to u nas zwykle jest we zwy- 
czaju, aby uniknąć często zdarzającego się ka- 


leczenia w nogę poprzedzającego kosiarza lub 
kobiety podbierającej zżęte zboże. 

Przy pracy z widłami rozstawienie musi 
być takie, by jeden robotnik nie mógł dosięg- 
nąć nimi drugiego. 

KEGEBE RECE A ZOZ WEZOAE EE O REES, RORY N 
Zmiana ustawy o samoistnym podatku 
wyrównawczym dla gmin wiejskich. 

Minister spraw wewnętrzny wydał okólnik 
do wszystkich wojewodów i przewodniczących 
wydziałów powiatowych w sprawie ustawy o 
samoistnym podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich z dnia 27 lutego br., uchylający do- 
tychczasowe postanowienia w tym względzie. 

Nowa ustawa w porównaniu z uchyloną, 
zawiera następujące różnice: 

1) rozszerza uprawnienia gmin wiejskich 
województwa pomorskiego, ustalając na tym 
obszarze zasadniczą maksymalną normę podat- 
ku wyrównawczego; 

2) przywraca gminom wiejskim województw 
centralnych i wschodnich prawo powiększania 
maksymalnego wymiaru tego podatku i przy- 
znaje to prawo gminom wiejskim województw 
południowych oraz pozaańskiego i pomorskiego. 

3) prawo podwyżki granicy wymiara po- 
datku wyrównawczego ustawa przyznaje jedy- 
nie gminom, które mimo wyczerpania wszystkich 
źródeł dochodowych łącznie z podatkiem wy- 
równawczym nie są w możności pokryć wydat- 
ków budżetowych, ponadto wykorzystąnie tego 
prawa ustawa uzależnia od zatwierdzenia od- 
nośnej uchwały rady gminnej przez wydział 
powiatowy i wojewódzką władzę nadzorczą. 

Zwracając następnie uwagę, że ustawa ta 
obowiązuje od dnia 1 kwietnia 1937 r. do dnia 
31 marca 1939 r., — okólnik ministra spraw 
wewnętrznych wyjaśnia, że podyktowana zosta- 
ła ona względami na utrzymanie równowagi 
budżetowej gmin wiejskich i związaną z tym 
potrzeba rozszerzenia uprawnienia gmin woje- 
wództw południowych oraz województwa po- 
morskiego do poboru podatku wyrównawczego. 

Celem nowej ustawy jest doraźne — do 
czasu przeprowadzenia ostatecznej reformy fi- 
nansowej samorządu terytorialnego — uporząd- 
kowanie gospodarki finansowej gmin wiejskich, 
nie zaś dostarczenie środków na rozszerzenie 
zakresu tej gospodarki. Z tych względów wy- 
korzystanie prawa do poboru podatku wyrów- 
nawczego — tak jal: dotychczas — winno być 
ograniczone do ram jak najkonieczniejszych. 


Hosenduft na łożu śmierci. 

Stary Hosen d uit leży na łożu 
śmierci. 

Po dłuższem majaczeniu, przerywanem 
drzemką, odzyskuje na chwilę przytomność 
a widząc zgromadzoną koło łoża rodzinę, pyta: 

— Ryfka jest? 

— Jest. 

— A Chana? 

— Jest. 

— A Szmul? 

— Jest. 

A Icek? 
Jest. 
A Josek? 
Jest. 

— A szlag by was trafił! 

dzi w sklepie? 


No to kto sie- 


W sprawie ulg przy płatności podatku 

gruntowego 

Płatnikom państwowego podatku gruntowe- 
go, którzy wpłacą do dnia 30 kwietnia 1937 
roku przyznaje się 10 proc. bonifakty od sumy 
wpłaconej przedterminowo, t. j. od należności 
JI raty podatku gruntowego. 

Natomiast, płatnikom, którzy w tym samym 
terminie wpłacą I ratę, podatku gruntowego 
za rok 1937 i ponadto część II raty, przyzna- 
je się 5 proc. bonifakty od wpłaconej przedter- 
minowo części II raty. 

Niedopłacenie sumy (boniłakty) Ministerstwo 
Skarbu umarza na podstawie art. 123 Ordy- 
nacji Podatkowej. Urzędy skarbowe odpiszą je 
w ksiągach bierczych z powołaniem się na ni- 
niejsze zarządzenie. 


Kredyty siewne dla rolników 
Państwowy Bank Rolny w Grudziądzu zawia- 
damia, że został uruchomiony kredyt na zasie- 
wy wiosenne. Kredytu tego udziela Państwo- 
wy Bank Rolny — Oddział w Grudziądzu na 
następujących warunkach: |. 

1) Kredyt udzielany jest jednoroczny płat- 
ny w 3 ratach bez prawa prolongaty. 

2) Oprocentowanie 7.5 proc. w stosunku 
rocznym. 

3) Jako ubezpieczenie kredytu należy przed- 
łożyć weksel z żyrem 2-ch osób majątkowo 
odpowiedzialnych. 

Wysokość udzielanych pożyczek na powyż- 
szy cel nie może przewyższać zł 50 na 1 ha 
użytku (w zasadzie). 


TENRA Z TR ZTOÓÓECZZZEWE ERP CEE ZOE BE AOĄ 
Ogród warzywny i owocowy. 


to źródło zdrowia dla rodziny I narodu. 

Spożywamy bardzo mało warzyw i owoców 
znacznie mniej niż inne narody i daleko mniej 
niż tego wymaga zdrowie nasze. 

Co stoi temu na przeszkodzie ? 

1) nieświadomość wartości djetycznej warzyw 
i owoców, 
č 2) wysokie ceny warzyw i owoców w miastach, 
3) ały gatunek odmian, 
4) zła uprawa, 
5) złe przechowanie, 
6) złe gotowanie i przyrządzanie do stołu. 

Badając przyczyny małego spożycia wa: 
rzyw streściliśmy je w powyższych sześciu 
punktach, na które postaramy się dać odpowiedź. 
Pozatem podejmujemy propagandę w celu 
uprzystępnienia ludziom dobrych i tanich warzyw. 

Paniom Gospodyniom w szczególności po- 
zwalamy sobie zalecić uważne przeczytanie 
tego, co w tej sprawie piszemy. 

Jeszcze lat temu sto w odżywianiu ludzkiem 
panowała naturalna równowaga elementów, 
która była podstawą zdrowia i siły rąk i poko- 
leń. Dopiero nauka XX wieku, wtargnąwszy ze 
swemi teorjami do życia codziennego, wprowa- 
dziła w tradycyjnym systemie odżywiania wiel- 
kie zmiany i w dużym stopniu zachwiała tę 
równowagę. Stwierdziwszy zapomocą analizy 
chemicznej, że w skład środków pokarmowych 
ludzi i zwierząt wchodzą w głównej mierze biął- 
ko, węglowodany i tłuszcze — nauka zalecała 
odżywianie się głównie temi pokarmami, które 
jaknajwięcej owych składników zawierały. Stąd 
nadmierne używanie mięsa, cukru; białej mąki 
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i tłuszczów, jakie widzimy u współczesnej ludz- 
kości cywilizowanej. Atoli z biegiem czasu 
stwierdzono, że do utrzymania zdrowia i siły 
białko, węglowodany i tłuszcze nie wystarczają. 
Badane dalej i stwierdzono, że woda i sole mi- 
neralne odgrywają pierwszorzędną rolę w orga- 
niźmie ludzkim i zwierzęcym, jako czynniki re- 
gulujące przemianę materii i stwarzające korzyst- 
ne, lub niekorzystne warunki dla funkcji na- 
rządów. Wreszcie około roku 1890 stwierdzono, 
że w pokarmach znajdują się tajemnicze sub- 
stancje, których obecność w pożywieniu, aczkol- 
wiek w znikomej ilości, stanowi © normalnem 
i pełnem odźywianip, a więe o normalnem i peł- 
nem zdrowiu. Te tajemnicze substancje nazwano 
witaminami. O istocie witamin nic pewnego jesz- 
cze nis wiadomo, stwierdzono tylko niezbicię, 
że powstają one drogą syntezy przy pomocy 
energji Światła słenecznego i że obfitem ich 
źródłem są liście zielone roślin, a więc wszyst- 
kie jarzyny liściaste. 

Ustalone dotychczas witaminy obejmują 
trzy zasadnicze typy ; oznaczone literami A, B, C.. 

Witaminy A niezbędne do wzrostu ludzi 
i zwierząt, zabezpieczaja od chorób i angiel- 
skiej choroby. l 

Dużą zawartością tych witamin odznaczają 
się zielone warzywa: szpinak, kapusta, pomi- 
dory, i zielona pasza: lucerna, liście koniczyny 
i zboźa zielone dalej tłuszoze zwierzęce, mleko, 
masło, żółtko. 

Ziarna roślin kłosowych i strączkowych 
zawierają niewiele, lub wcale nie zawierają 
witamin A. Kukurydza, zwłaszcza żółta, mar- 
chew, tylko żółta i jęczmień są bogate w wi- 
taminy A. Ziemniaki zawierają je w ilości 
niedostatecznej. 

Masło, zwłaszcza pochodzące z okresu pa- 
szy zielonej, zawiera witaminy A. w obfitości. 


Witaminy B. Brak witamin B. w poży 
wieniu wywołuje zaburzenia systemu nerwowe- 
go. Witaminy B są bardzo rozpowszechnione 
w świecie roślinnym, a przedewszystkiem w 
całem zjarnie zbóż, w grochu, fasoli, i w orze- 
chach. Znaczna ilość tych witamin skupia się 
głównie w zewnętrznych warstwach ziarna w 
otoczce (pericarpium) ; nie posiada go natomiast 
sknobia nasiona (mączka-bielmo), z tego też po- 
wodu przednie gatunki mąki i biały chleb są 
bardzo ubogie w witaminy B. Chleb z całego 
ziarna jest bogaty w te witaminy. 

Młyny nasze odrzucają 25—30 proc. otrąb, 
to jest przeszło 1/4 część najcenniejszych 
składników ziarna. Znaczną zawartością wita- 
min B. odznaczają się warzywa: szpinak, ka- 
pusta, marchew, cebula, fasola buraki, dalej 
soczewica i ewoce: pemarańcze, cytryny, wi- 
nogrona, jabłka ete. 

Z reślin pastewnych: koniczyna, lucerna, 
rośliny motylkowe — są bogate w witaminy B. 
Organizm ptaków specjalnie ezuły jest na brak 
witamin B. 


Witaminy C. Brak witamin C. w poży- 
wieniu wywołuje szkorbut. Organizm ludzki 
iest czuły na brak tych witamin. 

Witaminy C. znajdują się przedewszyst- 
kiem w soczystych owocach i surowych zie- 
lonych warzywach. Najwięcej ich zawiera sa- 
łata, kapusta i pomidory, pomarańcze i cytryny. 
Ziarno zbóż i strączkowych nie zawiera ich 
wcale lub bardzo mało. 


